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Żotniestłe 4 Towarzysze broni! Powodowa” 
ny czuciem ludzkości wzdrygaijącem się w ten- 
"czas na rozlew krwi, kiedy na polu pokoin 
tyle znajdnie się sposobów oddania naszemu 
chejałem jeb tam 
szukać i wszedłem iako Wódz Naczelny i O- 
bywatel w rozmowy g% Marszałkiem Dybiczem 
Zabałkańskim, Dowódcą Wojsk Rossyjskich, 
przekładam ie wam w4 listach, których wię- 
cej pisanych * pie było. W nich wyczerpany 
jest goły przedmiot nsiłowań moich jakie Sy 
nifem, równie p waszą krew i honor troskli- 
wy, iak obejmniący całą moią duszą następne 
1035 teraźniejszych jmiljonów ludzi,i przyszłych 
polskich pokoleń, %mich dowiecie się ocałvm 
toku rzeczy, i © iej końcu, oraz iaka iest po- 
lityka: Żołnierza polaką, a iakie są warnnki | 
dumy roziątrzonej przeciw debrej sprae 
wwie niewinnego Narodu. Chociaż zawsze i w 
każdcj. porze przystoi Wodzowi o pokoiu nie 
zapominać, jedwak obrałem do tego czas naje 
włościwszy, kiedy armją polską widzę mocną 
j poważną z liczby, porządku, iP ducha wale» 
caności; kiedy energja $3wo po wszystkich ży= 
łach narodu płynąca, zachęca nas do wytrwa=< 
łości i do dzielnej walki. Mam w sumieniu 
moiem świadectwo Że dopełniłem w całem 
znaczeniu powinności Naczelnego Wodza siły 
Zbrojnej Narodowej, Do Wodza .bowiem 
nie tylko należy bić się i jeszcze się bić, 
gle ile razy oń oręż podnosi: lub spuszcza, 
zawsze nieprzyiacielowi pokój ofiarować; ła- 
ka zasada towarzyszyła wszystkim Wodzom 
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nawet w hajburzliwszych czasach rewolucji: 


francuzkiej; zakończyłem, Żołnierze i bracia 
oręża, iak widzicie, moią wojskową polity- 
kę, sądzcie = dy słaszności i rozsąd= 
ku. Spokojnie spoglądać będę na spory róż 
nych oniej opinii; niech się ścierają iak im 
się podoba, My co chwiła bąćmy tylko gos 
towi do boiów znieprzyiacielem: Widzicie już 
sami, żofnierze,Że innej polityki mieć pie może” 
my jak tę która się zawiera w naszem iedy= 


„nem haśle, Zwyciężyć, lub z honorem 


zginąć za ojczyznę! Na tej tylko dro- 
dze z wytrwałością, enotą i zupełnem pos 
święceniem się, a 


i Jrugie ukrywa się w głębiach naszego prze= 


To tylko pewna, źe ieżeliby zwye 


roków zguba dla nas wypadże, nieprzytaciel 


ludzkości przez nasze groby przedrze się qas ` 


lej i zajrzy woczy Europie, isk okropne dee 
spotyczne straszydło, przerazi swym wzrokiem 
gmiewieściałą cywilizacją i będzie się urągał zoe 
boiętnych teraz na naszą sprawę Rządów i Lu= 
dów, których kraje w egoiemie uspione, bez 
władnie za nami leżą, 2 


ty: Zbrojnej Narodowej SKRZYNECKI, 


List do Feldmarszatką Hr. Dybicza Zas 


bałkańskiego. Panie Marszałku! Raczyłeś Moe 
ści Panie Marszałku, mieć rozmowę z Podpuł= 
kownikiem Mycielskiwm, z klórej on zdał mi 
sprawę taką iż powzięte g tąd” uczncia pra- 
gnę spiesznie udzielić. Wytłumaczę się 2 
eałą żołnierską 
im charakterze, i którą ta nad wszystkie dy« 


emy się dobić zwycięztwa - 
i niepodległości, Możemy i zginąć! J iedno 


Naezelny Wódz Si. 


szczerością , jaka iest w mo , 


` fi 


z UMA: > 


mapóż 


plomatyczne subtelności przekładam. Zadzi- 
wia to JWgo Pana Mości Marszałku, że wo- 
limy rączej na wielkie wystawiać się nie- 
szczęścia, i na wszystkie okropne skutki woj- 
ny, a niżeli poddać się na łaskę. Poddanie 
się zupełne, iest uJW. Pana iedynym środ- 
kiem przywrócenia rzeczy w Polsce do dawne- 
go Statu quo. Tak bezwzględne wymaganie, 
nieiesłże z liczby warunków do przyięcia nie- 
podobnych ? Możemyż na to zezwolić, abyśmy 
znowu postawieni byli wdawnym porządku rze- 
czy, który nie był ztego rodzaiu, abyśmy w 
nim byli znajdowali dostateczne praw naszych 
zaręczenie. Długiem pasmem nieszczęść na- 
"szych równie Królom iak Narodom pamiętni, 
iśmiem twierdzić zasługuiący na ich mocniej- 
sze sprawie naszej sprzyianie; My których 
w lud istnych męczenników przekształcano, 
możemyź sobie życzyć powrotu do: naszych o- 
kratnych cierpień, i do dalszego złych losów 
ciągnienia? Właśnie teraz, kiedy wszystkie 
nasze usiłowania są połączone, w celu usta= 
nowienia w naszym kraia prawego porządku , 
zasadzonego na zaręczeniach niezłomnych któ- 
reby stałość iego zapewniały?Poswięcamy wszy- 
stko dla utrwalenia szczęśliwości Ojczyzny, a 
tu chcą nas obdarzać stanem rzeczy, w którym 
każdy Polak ani na chwilę niebyłby pewnym 
swoliej przyszłości! -Cel szlachetny . naszego 
przedsięwzięcia, nie iest zdolny odpowiadać 
zgodnie wymaganiom, ktoreby mogły sprowa 
dzić spodlenie narodowego bonorn, i ucisk na» 
szej Ojczyzny, Przyzwoiciej iest Mości Panie 
Marszałku i byłoby nawet sprawiedliwie Żą» 
dać po nas przywrócenia porządku zasadzone» 
go na karcie konstytucyjnej, przez Cesarza Ale= 
xandra nadanej; ale nie należy wierzyć temu 
Że wszystko fest prawe co przeniocny robi, i 
Że prawa słabszych są niczem. Wiadomy Ma» 
nifest d. 17 Stycznia r. b. wymagaiąc od Na« 


rodu Polskiego ślepej uległości, i bezwaruna 
kowego zaufania, bez Żadnej uwagi na liczne 
iego krzywdy i użalenia, bez pocieszenia go 
przynajmniej nadzieją, iż przyczyny “ztego ue 
chylone będą, popchnął Naród na ostateczną 
drogę. Ten to ' Manifest, znaglił Naród do 
obrony swego politycznege -Życia i- do wziga 
cia postawy ludu, maiącego prawo odżyskania 
swej niepodległości, skoro tylko z ust Monarchy 
usłyszał słowa zagrażające mu utratą praw, lub 
obaleniem iego towarzyskich instytucji zasadnie 
czych. Sprawiedliwość, sprawiedliwość, a nies 
poddanie się nałaskę. O to jest Mci Panie Mar» 
szałku prawidło jedyne ii nieodmienne, które. 
by: powinno [władać każdem postanowieniem 
Cesarza względem Polaków. Zapewne ze wszy» 
stkich zapytań politycznych, najważniejsze jest 
o Polsce, które na mocne zasługuie zastano+ 
wienie ze strony Cesarza JMci. Kto wie czyli 
by Cesarz Jmć niebył w stanie zatrzymania 
postępów rewolucji, nie tylko u nas, ale nawet 
w całem Europejskiem Towarzystwie, gdyby 
poszedł za radą ścisłęj sprawiedliwości, cnoe 
ty istotnie tyle potrzebnej dla bezpieczeństwa 
tronów i dla Pomyślnościludów, a której nie- 
szczęsne zaniedbanie począwszy od podziała 
nieszczęśliwej Polski, tyle wielkich zaburzeń 
i klęsk publicznych naprowadziło, Jeżeli po- 
zwolimy na toĝe obie strony zadaleko się pos 
sunęły, niedałyżby się wynaleść środki pos 
godzenia rzeczy pod przewodem ścisłej spra= 
wiedliwoścj ? Wypadałoby tylko koniecznie, 
aby warunki niezawierały w sobie nic takiego, 
coby upodlaiącem było dla iednej Jub drus“ 
giej strony; bo ieżeli dla tej którą JW, Pan ` 
bronisz, powinnością być sądzisz zachowanie w 
całości honoru Państwa Rossyjskiego, do nas 
należy także czuwać nad zachowaniem śŚwięe 
tego składu honoru narodowego, którego sos 
bie wydrzeć nigdy niedozwolimy. Sam Cesarz 


najwięcej z przymusu, 


maa — ADR A 


Jegomość ieżeli iest w myśli zachowania Po- 
laków w stosunkach swoich poddanych, <nie- 
mógłby chcieć tego, aby od ich spodlenia za- 
czynał. Sądząc ze słów powiedzianych do 
Podputkownika Mycielskiego, zdaie się Mści 
Panie Marszałku, że nie rzetelnemi rapporta- 
mi w błąd iesteś wprowadzony względem sta- 
nu ducha publicznego w Polsce. Rozumiesz 
bowiem, że należenie i udział wszystkich klas 
mieszkańców do nasżej rewolucji, powstały 
Zapewniam, Że się 
rzecz ma inaczej; zapewniam, że członkowie 
dwóch Jzb, wojsko i cały narod, są ożywie- 
ni iednym i tym samym duchem, a poświęce- 


-nie się wszystkich dla świętej sprawy, iest 
bez granic. Miałem sposobność sam się o tem, 
przekonać w wojsku, kiedy robiąc w niem 


przegląd i zapytuiąc się prawie z osobna ka> 
Żdego Żołńierza czyliby za honor narodowy 
byt gotowym bić się do ostalniego, wykrzy» 
knęli wszyscy, żę chcą umrzeć za ojczyznę , 
chociaź im oświadczyłem, że każdemu niema. 
iącemu w sobie mocy duszy do takiego poświę- 
cenia się, wolno było szeregi opuścić. Na- 
ród przeięty iest ufnością w swoją sprawie. 
dliwą sprawę i bynajmniej o zbawieniu ojczy» 
zny nie rozpacza. Godłem Polakow jest wszy- 
stko stracić, oprócz honoru i to samo godło 
przyięli wszyscy wojskowi. Ja podzielam z 
nieini iako Wódz Naczelny te same szlachetne 
uczucia. Mówisz Mci Panie Marszałku: „że 
wojsko zaczęło rewolucją i wojsko powinno ro- 
zpocząć układy maiące w zamiarze wstrzymanie 
krwi rozlewyćć Przypuśćmy że tak było; wsze- 
lako, iest to rzeczą oczywistą, Że cały narod 
w swoich najdroższych swobodach przez lat 
15 krzywdzong, powstał w massie dla obrony 
praw swoich.  Niepodobieństwes iest dla woj- 


aka Polskiego, aby swoią sprawę odłączyć 


miało od narodowej, i ieżeli iest w przezna- 


czenia naszej Ojczyzny aby zginęła, zape“ 
wne pierwej, i przed nią, wojsko legnie w 
grobach. Sam IW. Pan oddałeś sprawiedli- 


„wość waleczności naszej armji; la zaleta na» 


leży do iej zaszczytów. Oświadczasz przy« 
chylność swoją dla narodu polskiego, i z niee 
go swój ród wyprowadzasz; nareszcie raczysz 
nas zapewniać, Że duszą i sercem iesteś Pos 
lakiem. Chciejże okazać. nasze uczucia w czy» 
nach, przekładając Cesarzowi Jmci prawdzie 
wy stan rzeczy, wtakiem świetle, iżby Mu by» 
ło łatwo wstrzymać kawi potoki, za pomocą 
postanowień, równie godnych Monarchy Rossji 
jak i narodu Polskiego „, zostawuiąc nas przy 
koniecznie -potrzebnych zaręezeniach pod 
względem praw i swobód naszych, o które się 
upominamy, a które są zasadzone na dwóch 
nicodzownych potrzebach człowieka, na relis 
gji i wolności. Przyjm Mości Panie Mavszął= 
ku zapewnienie wysokiego poważania it. d. 
W Warszawie d. 12 Marca 1831 r. Skrzynecki, 

List do Pułtkownika Hr. Myciełskiego. Pas 
nie Hrabio! Jenerał Hrabia Pahlen zdał spra- 
wę Zrozmowy, którą miał z Panem i iego ko» 
legą i przesłał list, który ma powierzyłeś, 
JW. Marszałek Hr. Dybicz Zabałkański któs 
ry mnie był apowaźnił do znajdowania si 
przy p'erwszem posłachaniu dla JW. Pana do- 
zwolonem, polecił mi dziś, abym mu powtó- 
rzył fandamentalną zasadę, która iego opi- 
nją rządzi. Uchwała która tron za wakuiący 
ogłosiła , niemogła przytłumić w sercu Jego 
Cesarsko. Królewskiej Mości uczuć miłości jas 
kie ma dla swych poddanych w Polsce, tem 
mniej że Cesarz JMci wie otem, iż bardzo 
wielka część znich dobrowolnie do Rewołu- 
cji nie wpływała, i pragnie powrotu porząde 
u prawego panowania. Lecz ów akt równie 
opłakany jak nieprawny, musiał zerwać o- 
gniwo każdego stosunku między władzami Ros- 


©) 


ayjskiemi ; a temi; które 'do tego aktu przy* 
stąpiły. Naczelny Wódz armji Cesarskiej nie 
może przeto uznawać bytu Żadriej władzy, uż 
stanowionej w Polsce ; dopóki ona iest pod 
wpływem podobnego Rządu; aterń mniej nie 
może traktować ź temi ; którzy iego Zasadę 
przyięli. Niech część Narodu dobra; rozsą* 
dna; i waleczna, usunie ową uchwałę; aten 
szlachetny przykład pociągnie za -śobą dru+ 
;gich. Gi którzy przykład dadzą; ATE nie- 
,zaprzeczonych praw do wdzięczności swoiej 
ojczyzny , ffowróconej pókoiowis porządkowi 
4 pomyślności. Objawienie rżetelnych uczuć 
„Polski; gdy dojdzie bezpośrednio do wiados 
mości Cesarza i Króla, będzie krokie'n. pes 
wnym do uspokoienia kraiu Przyjm Panie 
livobio żapewnienie mego szczególnego powa* 
Żańia. (podp.) Weidhkardt, Kwsiermstrz ie* 
neralny armji, pełniący obówiązki Szefa szta* 
bu głównegoć L (13) Marca 1831 r. 

List. do Feldmarszatka Hr. Dybicza Zabač” 
kańskiegó. _ Panie Marszałku! Pośredni spo% 
sób, przeć JW. Pana, ażeby mi odpowiedzieć 
ha list mój z d. 12 Marca, przez użycie ręki kwa- 
termistrza jeneralnego armii Pana Neidhardt, 
vważam tylko ża czystą dyplomatyczną formal- 
ność; na przeciw której stawiam otwartość Żof-* 
nierza, miłość ludzkości; i moćne moie postano» 
wienie, które powinnoby być przyiernne wspa- 
niałemu sercu Monatchy, ponieważ ma wzamia- 
rze zapobieżenie rozlewowi krwi dwóch ladów, 
przeznaczonych aby się wzaiemnie Szanowały,, 
Rewolucja Polska, nie. iest, Panie Marszałku 
dziefem tylko przesadzonego zapału młodzie- 
Żyj iest ona więcej wypadkiem pochodzącym 
`z licznych nadużyć i częstych pogwałceń kare 
ty konstytucjinej które zupełnego iej zniszcże» 
nia, obawiać się kazały. , Narod Polski umie 
cenić wszystko, co od Cesarza Alexandra o» 
trzymiał, szanule pamięć tego Moharchy w Jds 
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gó następcachi, i gdyby Cesara JMść pannią-- 
cy był się okazał w Ślalicy Królestwa z chę- 
cią położenia końca kięskom wojny, gdyby 
był stanął wśród Sematu, Izby Poselskiej, i 
Wojska, iako ojciec przynoszący ludawi Pol- 
skiemu zabezpieczenie iegó praw, słowem kró- 
lewski em uroczyście zaręczone; Polska z takie» 
go czynu zaułania dumna, rzuciłaby się była 
wobjęcia Ojca ,Przynosżącegd» dzieciom wszy=- 
stkie błogosławieństwa pokoiu, Powiadasz mo- 
ści Panie Marszałku; że akt który ogłosił 
tron za wakuiący, masiat zerwać ogniwo każe 
dego stosunku między, władzami Hbssjiskie» 
mis. a temi, co do tego akiu przystąpiły. 
Weźmy to -pylanie otwarcie na uwagę, Akt 
detronizacji przes obie Izby uchwalony i 
przyięty, był poprzedzony roztrząśnieniem i 
zgłębieniem wszystkich zgwatceń naszemuza» ` 
sadiiiczeniu prawi uózynionych; trzeba zatem; 
co żapewne ÍW. Pana nie zadziwi, bardźo póe 
tężnych powadów, i poprzedniczych mocnych- 
zaręczeń, aby naród mógł się odważyć ma tie 
sunięcie takiego akta, beż ubliżenia swemu 
honorowi w obliczu cafej Európy, bez wystae 
wienia się. na wyrzuty naganne lekkomyśl- 
LEE Oprócz tego chciej Msci Marszałku zda 
stanowić sig nad tem, Że naród któremi od 
pół wieku Żadne traktaty między nim a Gas 
binetem Petersburskim żawarte, nie były niż 
gdy wiernie dotrzymate, i maiący świeże smiiż 
tne przykłady, iak nieustannie: przez lat 15 
karta konstytucyjna fanang była, może tylko 
iak najostrożńiej przystępować do iakichkole ' 
wiek bąć układów, inaczej poddśłby się tylka 
woli mocniejszego, beź pewńego wprzódy źde. 
bezpieczenia: praw i śwcbód dla słabszycii 
Skracaląc rzecz Całą poźwól sobie JW. Pan 
powiedzieć, 4 kiedy i Pań Marszałek i ig 
równie iesteśniy przeniknieni teni dobrem, jąż 


kiebý wynikło ż ustania wojny; od JW. Paña b 


| szczególnie to zależy wytknąć sposób ułożenia 
sporu; odpowiadaiący wspaniatemu sercu Mo- 
narchy i przytem zgodny z honorem narodit 
Polskiego. Pąć co bąć; niechaj wojska Gcsa- 
| -pza Jego Mości majbardziej będą zwyciężkieś 
mi, niezdołają wszelako zniszczyć praw naszych 
i sprawiedliwości, na kiġřej one są oparte, 
Nigdy Mści Marszałku niedostąpisź tego abyś 
potrafił uświęcić niesprawiedliwość Polsce wy- 
— rządzoną, bo dobte i święte prawo nie ginie 
od sżablł. Powodzenia i tryumfy wojenne, krwią 
i zniszczenie niewinuego ludu nabyle, moż 
- gąż się podobać sercu prawdziwie wspaniałe» 
i gô Monarchy? otrzymałyżby łaskę od surowe- 
go sądu Historji? Upraszam tedy JW. P. Mści 
Marszałku byś żastósował rzeczy do takiej pá- 
cyfikacji, w którejby przewodniczyła Żasada 
śtusznej wżaieniności, i zy sama w sobić 
sk vierała uroczyste źatęczenie hö 
powrót € 6 þrawegokonstytucyjjego porządź 
LP daleki ši ayola Sbst]. sity aast bó 
“ia iest niepolrzebhą w lem rozumienić, aby 
tprzątnęła anarchią; której wiers mi JW; `P: 
niemasz w wasżyń Kraju, a obce wojsko ind» 
głoby dać powód do bardzo ważnychhieprzy. 
źioitości. Wyiłumaczyłeni się przed JW. P 
i E tych uczuć które we minić wzbudził list P, 
Neidharta; bąć pewień;, że ie podziela ze mną 
Gżęść narodu dobra, rozsądna, i walćczna. 
Sąqdź o nich jakó Gzłówiek, klóry umie cczuć 
dobro ludźkości; i przyjm tapewnienia wyso- 
kiego poważania Ź iskieim iestem iti. d.— W 
Warsżawie 19 Marca 1831. Skrżynceki | 
* ` Lisi dò Jeńcrata Gejsmar, Panie Jeńcra* 
< del List który JWPanu oddali PP. Kołacżkow- 
skii Hr Mycielskigs doszedł do moiej. wia? 
donioście Możesz JW Pan oświadczyć tyin Par? 
lamentatzom , iak znowd do przednich czat 
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bałkański. - Zgodno ź dyg'nałem: 


norü iafoduj 
ód, ósobistego beżpieczeńsiwa ` 


„ przybędą; wiereźniejszym stanie pseczy; by- 
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tość ich u mnie uważam ża bezużyteczną żti* 
pełnie; gdyż wytłumaezywszy iuż otwarcie i 
Eez ogrodki; widząc się dwukrotnie z His My+ 
cielskim w Grochowie; wszystkie moie myśli 
o nieszczęśliwych w Polsce wypadkach; mógł* 
bym tylko odwołać się do moich: ustnych o4 
świadczeń i dó określonych wyraźniej w liście 
napisanymi zmoiego zlecenia do tegoż office* 


-ra przez Jenerała Adjutanta Neidliardta; mógłe 


bym. tylko ieszcze ráz powtórzyć: Że gdy Ce* 
sarġ i Krół Jmć ogłosi żujjełną amnestjąj żaż 
pomnienie przeszłości dla wszystkich qjowra* 
caiących dò swych powinności; przyrzecze* 
ńie to wiernie dochowane będzie — Przyjot 
Panie Jeńerale itid; (podp:) Hr: ać Za 
aron Gcja 

smar Jeńerał Adjutant. 
Wezóraj w Jzbie Poselskiej whiesioñò wáà 
Żny Proieht nadania w dobrach narodowych; 
Włościanom Giunia na dziedzictwo: Po li- 


"Grnych dyskusjach ; dalsze harady na dziś ode 


łożono. ) 

_ Wezóraj o godż: 8 rańe, Żyć przestał Xże 
Michat Radziwiłł b. Woiewoda Wileński; 
Kawaler Orderów Orła białego S. Stanisłaa 
wa, Orła czatnegó, Orła czerwonego iS. Hue 
berta+ Ojciec Xcia Antoniego Namiestnika W; 
X. Poznańskiego i Xcia Michała b. Naczele 


‘negó Wodza- Wojsk Polskich. Żył tat 87. 


_ (Art: nad.) Uroczystość dzisiejszd Dzień - 
29 każdego miesiąca powinien być uroczystó+ 
e narodówą: Dwakvoć iuż był 
obchódźony w miiach Uniwersyteckich, bo 
przeszły mićsiąc miat tylka dni 28. Niech 
w tym w3cim obchodzie ma udział cała sto 
lica; bo wielkość sptawy pewstania nasżego zde 
sługuie na u: źesteictwo wszystkich mieszkańe 
ców Warszawy. Okna ich zaiaśnieją światłerną 
przeż szczere uczucia obywatelskie rozniecoe 
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nem, kiedy za rządu przeszłego postrach i 
przymus zastępował brak uczucia. O godzi- 
nie 7 rozpocznie się obchód uroczysty w Sa- 
lech Uniwersytetu, który zaszczycić raczą gor= 
liwi Rodacy. 

W gazetach Paryzkich umieszczono biogra* 
{ja dzisiejszego Naczelnego Wodza Wojsk Pol- 
skich Skzryneckiego. Krótko lecz zaszczytnie 
jest opisane Życie i czyny woienne tego Je- 
nerała, — Nieklóre gazety zagraniczne dono- 
szą Że w Warszawie znajdowali się Dyploma- 
tycy Pruscy w zamiarze medyacji między Pol- 
ską a Rossją. — List wczoraj odebrany w ar- 
szawie pisany z Drezna d.20 b. m. donosi że 
kilka znakomitych osób w tej stolicy zostało 
uwiadomionych z pewnego źródła iż wkrótce 
- prawie wszyscy Monarchowie Europy wyszlą 


pełnomocników na Kongres, który ma uła-. 


twić sprawy Polską, Belgijska, Grecka, Wto- 
ską, Hiszpańską i Portugalską. Miejscem te- 
go Kongresu ma być Kraków. — Jedna z O- 
bywatelek okolicy O..... doniosła o następu- 
iącem zdarzeniu. W środku Grudnia roku z. 
przyszedł pod drzwi iej mieszkania Żebrak, 
blagał ociepłą potrawę, gdyż nieiadł od dni 
kilku, zasilony przez litościwą gospodynię i 
opatrzony na dalszą wędrówkę, dziękuiąc za- 
czął rzewnie płakać. Gospodyni wzruszona py* 
tala o przyczynę takiego narzekania „,Ah lito- 
ściwa Pani (rzekł) przekonywąm się Że mnie 
nie wydasz, powinienem milczeć, ale sercu 
imoiemu ulżę gdy powiem kto iestem. Byłem 
przez lat 4 Szpiegiem. W dzierałem się do do- 
mów enotliwych obywateli, przesiadywałejn w 
kawiarniach, donosiłem co który z dobrze my- 
$lących w szczerości powiedział swym zaufa- 
łym przyiaciołom lub krewnym. 17 osób by- 
ło uwięzionych z moiej denuncjacji, słysza- 

žem płacze ĝon i dziatek tych których z mo- 
` iej przyczyny dręczono! Gdy nastała rewolu- 


cja d. 29 Tistopada, nazaiutrz wyszedłem z 
W avszawy; lecz błąkałem się niemogąc usnąć, 
bo ustawicznie niewinne ofiary snuły się w my- 
ślij serce moie bez przestanku biie; w każe 
dym Polaku widzę mściciela, nieśmiem śmia« 
ło spojrzeć; zamieniłem moią odzież na te 


łachmany,zapuściłem brodę, tułałem się, chcia” 


łem sobie odebrać życie, ale i tego dokonać 
nie mogę.<< Obywatelka struchlała na tę mo» 


- wę, co spostrzegłszy nędznik i niedowierza» 


jąc, spiesznie się oddalił. 

Z polecenia Naczelnego Wodza, ma być za» 
kupiona pewna liczba koni do Rezerw Jazdy, 
Osoby przeto, będące w posiadaniu koni mo* 
gących być użytemi pod Jezdzców, zechcą 
się niezwłocznie zgłaszać. W Kaliszu dó JW. 
Jenerała Bdy Biernackiego Dowódzcy Gwar-. 
dji Ruchomej Woie: Kaliskiego. W Warsza- 
wie do Kapitana JVarbuta Dowódzcy Rezev» 
wy pułku Strz: kon: b, Gwardji. W Pińczoa 
wie do W. Bochańskiego, W Łowiczu do Kom= 
mendanta Rezerw Jazdy, W Włocławku d6 
Officera, który na ten cel wysłany tan żo= 


stanie. Konie dostawione i za zdatne uzna% 


ne, płacone będą nątychmiast-podług zawar- 


` tej ugody. — W Łowiczu d. 24 Marca 183Ẹ 


roku. — Klicki. . 
(Art.nad.) Kiedy od chwili wybucbnięcia 


rewolucji naszej na zawsze pamiętnej, pisma 


publiczne niezliczone nam ogłaszają przykła- 
dy wielkich poświeceń się wsprawie Narodu i 
znakomitych ofiar ku oswobodzeniu ojczyzny 
podejmowanych, miło iest podpisanemu, do 
historji tych cnot patryotycznych przydać i na» 


stępaiące zdarzenie. Bataljon 3ci, 14go pułku 


piecho: lin; stanął garnizonem w mieście O+ 
zorkowie, gdzie wykończeniem umundurowa= 
nia Żołnierzy wyższa władza wojskowa zająć 
się poleciła. Znakomitsi obywatele PP, Szłos* 
ser, Werner, Weil, Kernich, Haarbriker i 
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Rejch i inni ofiarowali wspomnionemu bata- 
ljonowi 6 postawów sukna paljowego na kof- 
nierze do'mundurów i wypustki. Nadto wcią* 
gu pobytu w Ozorkowie cały bataljon równie 
officerowie i Żołnierze doznali najaprzejmiej» 
szego przyjęcia. Za czyn ten patryotyćzny, 
Obywatelom wyżej wymienionym, publiczne 
składamy podziękowanie. J. SumieńskiMaior. 

ROZKAZ DZIENNY. D.24 Marca 1831. 


Postępuią na wyższe stopnie. Na Majorów. Adj: ` 


przy Jen. Małachowskim, Kap. Kozłowski Ad: 7 po: 
zostawieniem go przy tychże obowi; W puł: 7 pie:li: 
Kapi: Krupiński z liczeniem odd. 19b.m. W puł:2UŁ: 
Kapi; Kowalski Jan. Na Kapttanów:. w put. 1 pie: 
li: Por: Naski Kon: Podznańki Win: Adjun: Szt: 
4PDyw: pie. zpozostawieniem przy tychże obowiąz, 
1 Hiż Ig: z puł: 2 pie: li: Zabłocki Józ: z puł: 5 
ie: li: Schiller Fr: i Jaworski Win: w pał: 5. pis 
i: Por: Rzeszotarski Ióz. w puł: 6 pi li: Por Gra- 
saski Mle. Marchocki* Ale. Lalewicz Sew: Olsze- 
wski 
Straszewski Jak: Stępkowski Józ: Zienkiewicz Józ; 
z puł: Gren: b, Gw; Machwitz: Er. z puł: © Ji: 
Łączyński Pdusi Krzyżanowski "Woj; w putsi strz: 
Por; Czechowski Wawy Tokarski Jan, Gąsiorowski 
Mag; Jermałowicz Mik. i Białogajski Ste: w puł: 
3 pi: li: Por: Zakrzewski Teo: Mianowski Mich: 
Kossowski Sta: Sienieński Ale: i Stroński Antoni 
w put; 7 pie: li: Poru: Mirosławski Fr: Brzeziński 
Józ: Krosnowski Ad; Brodowski Igna: Karczewski 
Wojs Szparman Wład; w puł: 4 pie: li: Por: Świa- 
tłowski Sta: «Borzęcki Alf: Żychliński Ad: Proko- 
Powicz, Sta: Adju: przy Jen: Bogusławskim z pózost: 
przy tychże obowiąz: i Jagielski Jan. W puł: 8 pie: 
lu Bor; Bobiński Ale: w puł: 2 strz: pie: Por: Fe- 
f Bziewalski And: z puł: 2 pie: Ji: 
Wiśniewski Jan i Chołowiecki Ig: W put: 4 Strzz 
"ple: Por;<Turowski Jan, Mrożek Piotr, *niga Kar; 
Rostecki Felix, Łabęcki Piotr, z put: 4 li: Siciński 
Mer: W puł: 5 Strz: pie: Por: Kotowicz le: W puł: 
wet: cżyn: Por: Berent Ant: Waliński Kar: Piskor 
ski Fr: z put: 2 pie: li: Papliński Dom: ż puł: 3 
lu Kamecki Er: i Korzeniewski Win: z puł. 8 li. 
Prbułski Sta. i Górski Jacr Wraca do słnżby Jen: 
Br. Niesłołowski « <z: przeznacz: na Dowódcę Br. 
*łożonej z puł. 12 i 14pie. (Dokończenie nastąpi) 


Rom i Bielański Fr: w puł: 1 Strż: pie. Port 


Kawelerska 


DONIESIENTA. 1 
Kommissarz woienny przy. Dywizji tej Piechoty, 
w dniu wczorajszym wieczorem iadąc.Bryczką ed 
ulicy S: Jańskiej do Senatorskiej, utracił Mundur, 
poduszkę safianową czarną i podszewkę starą pod 


. płaszcz, wszystko zawinięte w dywanik niebieski; 


zapewne przez „wypadnięcie z bryczki. Łaskawy 
znalazea proszony jest za: nagrodą dukatów 2ch o 
oddanie do domu pod Nr 25przy ulicy $.Jańskiej 
na Jie piętro, sam tylko Muadur, gdyż go potrze» 
buie a inne rzeczy odstępuie znalazcy. 1 
D. 30 m. i r b. o „godź. 10 z rana w domu przy 
ulicy S; Krzyskiej Nr 1323 sprzedane będą rucho- 
mości iakoto Kanapa, Krzesła, Stoliki, Komoda, 
Lustra, Szafy, i t p. za gotowe pieniądze. 
Jan Łabęcki Komornik. ` 
Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 418 obok pałacu 
Prymasowskiego, iest do naięcia od Wielkiej noe 
na 1m piętrze SALKA z balkonem i 4 POKOIE z 
wszelkiemi wygoddmi. a 
DOM przy ulicy Alexandrja pod Nr 2768 poło- 
ny mogący być użyty na Oberżą lub na dom za: 
iezdny dla podróżnych:iest dó wydzierżawienia z 
wolnej ręki od Wielkiej Nocy. Ktoby sobie życzył 
wejść w podobne układy raczy się zgłosić do Wła- 
Ścicielki w tymże domu inieszkaiącej. tri 2 
W dniu onegdajszym osoba jadąc doróżką do Tes 
atru Nar; z hotelu Niemieckiego, zgubiłasPuljares 
czerwony, W którym znajdowała się nominacja na 
Podporucznika Jazdy Kaliskiej, rozkaz i inne listy. 
prywatne. Znalazca raczy oddać do Dru. Kur. War. 
Zginęły ŁYŻKI srebrne, iedna wazowa wy- 
złacana, druga półmiskowa, z cyfrąJ.R. Ktos 
by takowe spostrzegł, raczy donieść do Dru - 
karni Kurjéra Warsz: a odbierze nagrodę. 
AW domu pod Nr 1404. przy ulicy Marszałko- 
wskiej pierwszy dom od ulicy Króleskiej, w 
kamienicy Szynkownią i-4 pokoie z przedpokoiem; 
è Stancja na 2m piętrze, facjatka czyli 9 
pokoiki. w Offcynie Szynk dla Starozakonnych, Skle= - 
piki ze Stancją od Marszał: 2 Sklepiki, od Pocieio= 


wa i 1 Skłepik z alkierzem od „Pocieiowa i inne 


stamcje do najęcia, ~ 

W domu Nr:1790 Lit. b. 
od Wielkiej nocy r. b. 
piętro z Balkonem, 
Kuchni, Spiżarni, 


przy: ulicy Sto Jerskiej 
iest do wynaięcia Cate 1sze 
składaiące się z Smiu Pokoi, 
Piynic, Stajni Wozowni, Góry 
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i 'Skład ma Furaże, Wiadomość u Murgrabiego w 
tymże domu. j A : 
Ostrzeżenie. — Jeżeliby pig w ezyiem rer 
ku znajdował Rewers odstąpiony . przeż Krystjar 
na ohm Czeladnika Kouarskiego ; podpisą- 
ni upraszają, aby takowy był zwrócony familji, i- 
naczej prawnie poszukiwać takowego przymuszeni 
bedą a przez to bez potrzeby parazi się na koszta 
Józ; Aqołff, frzSznaj- 


kie wyniknąć mogą. 
LE: Adam Roh m. 


90 Nr 5,469 na złp: 100. 
Ń: 10,448 na złp: 09. Nr 
12.556 na złp: ; Nr 
8,979 na złp: 20, Nr 4,388 na złp: 
złp: 230: Ni 11,551 nagłp:250. Nr 40,09%, nia złp: 50, 
Nr 9,441. na złp: 150. Posiadaczom tychże. zaginęły. 
wzywa każdego. W czyich 


daty, a najdalej do dnia 26 
Lombardu Miasta Stołecznego 
Głównym przy ulicySenatorskiej posiedzenia swe od- 
bywalącej> zgłosił się | prawo posiadania onych udo- 


czonego;, nowe bilety zastawne w miejsce zagubionyc 
i fanty w Zastawie będące tyi jedynie csobom 2a 


staną, których nazwiska w Księgach Dyrekekcji Lom- 
pardu są i A zę a. p 


i Czuiemy się być 0- 
bowiązani złożyć dzięki: szanownej Publiczności za 
okazywane 


się połecić Fabrykata pasze na nówo, a mianowicie; 
Pyżeczek do kawy tuzio po zł. 18 do 24; Pyżek: 
atołowych tuzin po zł, 54 do 72, Widelec i Nóż po 
4i poł, para po zł. 9 dó 18, w środku wyzłacane 
- wazówe łyżki sztuka zł. *90 40 34, Ostrogi kute pa- 
ra po 24.3. Lanych Osiróg para po zł. 6 gr. 15: da 
str zeżewie: Towary nasze opatrzańie są stęplem 
H.et Co. i2 Młotki na krzyż, zatewn prosiewy £2026- 
gólnie na to zważać, gdyż wzwyż namienione ar- 
tyknły ha powrót kupujemy; ieżelite, są niesłąjna- 
„ne, chociażby długo mżywane były, to odkupuje- 
_my Łyżeczki od kawy sztuka po zł.1. Łyżki stos 
towo zł. 3. za Zyłki yazoweiawrapapy od Zł. 19 


do wyższej wartości ceny, częstokroć zdarza stę, że) 


ażeby w przeciągu sześciu tygodui od 


ści łokieć 1 pół; oraz 4 pieczątki równe nawlecza+ 


zarazem ośmielamy 


sprzedaią posrebrzany mosiądz; za-towotne srebroy 


dla tego powtórnie ppraszaimy mieć baczność nanas 
5, $ z. F 


sze Steple, albowiem żednych innych nad vlasne 
oâkupuiemy, iako to. przez omyłkę zapewnie cheias 


no 


Oświadczamy więe powtórnie, Żesię bynajmniej nie 


zatrudniamy wyrobem jonych podobnych kompozy= 


eji i że Tyżki z takowej niemaią żadnej dła nag ware - 


tości. Chcąc iakąśkolwiek przynieść ulgę Prześwię: 
inej publiczności,mąwy honor uwiadomić, że odtąd 


- przyjmuiemy łyżki z prawdziwego srebra zamiast pies 


niędzy za nasze towary, ceny naszy h a 
aa ta , ych towarów -s 
tate i Zadne targowanie się miejsca wieć mieujokó, 


nem odprzedać tówary z kompozycji eynowej. > 
p M $ 


Fabryka nowotnego Srebrana Krakowskiem Prge ; 


obok: P. Molet lepu, napr Ee Ee P 
MET ię E BR przeciw Saskie o Placi, 
KWIT na Vadium Zp. 60 do -Sia i Szyok 
trynkáw „krafowych dla Katarzyny Janowskiej wy* 
dany zaginął. Dprasza się znajazcy w którezopgz 


kach takowy zostaje, aby raczył złożyć do Drukarni, 1 


Kurj: War; gdyż kwit prawemu Właściei 
w a. 23 b. m. Tm kra w Różę dn | 3 
4711 „Lit: c. ZEGAREK złoty damski, peretkami g 


witpdzany $ cyferblaterh złotym, paokoło brakowa» - 
ło 2 perelki, i łańcuszek złoty w kółeczka, dłngo* y 


pe, nà iednym płaskim pierścionka; rękojeść z kiwa= 
wnika, na jednej praka MARIE. Ktoby dat ya 
domość o tyeh rzeczach , otrzyma nagrody ZŁ 50 
kład OKOWITY į SZUMÓWKI żnajduiący sk 
dotąd. w „Pałacu Teppera Nr 495 przeniesiony Ha 
stał z ulicy Danielewiczowskiej do sklepu od płieg : 
Miodowej w tymże domu: gdzie za zniżoną ceng 
nateraż sprzedawać się będzie. ’ ZZ c 
P zed W. Rejentem Wilskim, Pleńipotencja dana 
W.'Medińskiema do Jnteresów Gor eńskich w B. 
1826, za nieważną pźnaię; i takową udwodytoć a te 
oświadczeniem: że tenże Medyński, w żadnym iu 
interesie Gorzeńskich: dziażać nie” jest močen. = « 
KOŃ anglizowany, dobrze pieżdżony iest ĝo sprys= 
dania przy ga rak: Przód: w Pałacu Kazjmie 
rowśkiems: "dow edzieć się można w pawilonie po 
prawej stronie w pierwszych drzwiach na 2 m pigs 
trze. E PAE S AE T A 07 > 
Wezoraj wyciągnięte Nra 153.—40.—38.—19,—54. 
Dziś zimna stopni 0. — LA Bam Ly 
TEATR NAROD; Jutro na Dochód Szpitali Eo 
Riowskie o; Z2TIO A wy wł sen 


pes 


E 


